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lianowi m m  Id tepsien id zdrowiu
Narady premiera z leaderami stronnictw.

Stanowccy zw^ot w zdrow*v Naczelnika ku lepszemu.

(Telef.) (m). 
zzedi w zdrowiu

Warszawa, 18. stycznia. 
W  c ągu dnia dz's ejszego za- 
N£czp,mka Państw a stanow czy

zwrot fcu lepszemu* Spodziewać się należy w  naj
bliższym czasie zupełnego powrotu do zdrowia 
Naczelnika,

PRt KiKAM Pk ZYJLCIa  NACZELNIKA W P A -1 suskiego w Paryżu obejmo.* międży Innemi
PYŻU, p.“zyjęcae uroczyste Naczelnika Państwa w  ra

Warszawa, 18. stycanii. tmszn, który z tego powodu będizi- ws/pantaie u- 
(TieM.) (m.) Wedle wadotnuści, otrzymany d i ; dekorowany.

Ib t  'Paryża iim&icem przyjęcia ma-rs/aJk* Pil- 1

Gfiiy i snausliy
a u t o m o b i l o m

Narady Witosa z Isnderami stronm ctw trwały cały dzwń.
Warszawa, 18 stycznia 

(Telet.) (tnj. Zapowiedziana kontereneya pre- 
ufera Witos3 z leadeTam klubów odbywała s ę w 
ciągu całego dn!a poniedziałkowego. W  obradach 
tych oprócz premier? bral^udżal ministrowi 
Nowodworsk', Przaiio-wski, Pon atowski, Rataj, 
^tcsłowicz i Skulski. Z rą&feni* stronnictw zja
wi} się PP. Kierr-k i Os:eck' (Piast), Daszyński,

Orafesk: (Z, L. N.)t I rzc ński (N. Z. L.), kosset i 
Tomaszewski (związek rme yczarski), MataSde- 
wicz j Kotula (grupa katolicko-narodowa), Czer- 
niewski (chrz.demokrccya), Wrześniowsk1 (W y
zw oleni). Posadzenie zaga i prem er Witos ! 
przedłożył zebranym .oibszęrui,e i szeroko trmoty- 
w ow ne expose, omawiając w  nem szczegółowo 
wszelkit przfyąwy « z ę g p  wewnętrznego i ze

Mo-aczewski j Barlidci (P. P. 5.), Głąbński i wnętrznego życia państwowego.

PRASA O PRZESILENIU I NARADACH.
\Va*s">awa. i8 . stycznia. 

(Telet) (m.) Prasa tutejsza, omawiając 
jBtssSlwrtie galbiueiowe i kontemeneye, -toczące się 
w pałacu namiestaikowsikim. stwerdza, że P. S. 
U  U lustr I Z. L. N. muszą tworzyć 1 będą two
rzyły ośrode1 przyszłej większości, okc-io którn.- 
s?o to ońrodka bęcsą się grWPowaly te stronnictwa, 
którym interes państwa, albo im-cresy partyjne 
każą w dBote] chwili ,pqpjarać -rząd, Tym rządem 
tmisi być gabnst z  Wincentym Witosem na 
cc ple. Nie bęcliże to pocłdcbstiwem. jeżeli się 
stwierdzi, as p. 'Wites jest w obęcttej dfow-ii; je
dynym polityjcjara polskim, który, mając zarria- 
n% sejmu i kraju, potraft w jej -djjyiti \ i-epować 
nawą państwa, wraz i w .la-ckshodząęych miesfą- 
cadi. W tym gabinecie ,-p. i^ftpsa m-o/gą się 
rsrrcanfać ministrowi/;-, nn sam jednakże oraz pp. 
Skulski 5 SteozŁowisflri nau-szą pozostać, dwaj pinr- 

dlatego. że sj,; przedstawicielami ytronmcŁw, 
maóących teraz odwagę pop'*rania rządu, tr?®ci 
zaś dTaftfgo, ponieważ gospodarka skarbowa wy- 
mana oiągiośd m d ii i jednej i tej samej ręki.

N. P. F. NIE POWZIĘŁA UCHWAŁY.
W a rstw a , 18. stycznia.

(TefeO (jn.) W  ciągi* dnia wczorajszego 
f dzisiejszego toczyły się obrady rady naczdńej 
N. P. R. (n-ątd sytua/cyą polityczną. W  dyskusyi 
S s3  cr-asn poświęcono wiKWnęirznyrn stosunkom 
ra-rtyjnym »a  ble ustąpienia ze stronnictwa po. 
P<rryskich. Do uchwały nie doszło. Jak słychać, 
■u-obwaty te uzal.żnione są od reztftaftu naTad, 
odby(wająrvch się w  pałacu namiestnikowskim.

/ .  L. N. RAPZL
Warszawa-, 18. styczn!a.

(Telef ) (m). Odbyb' się narady rady na
czelnej Z. L N. Sp-awozda.n'e z czynnośt klubu 
sejmowego przedłożył -p. Głąb ńskr. 0  sytuacja po
litycznej mów'ł p. St. Grabską plar akeyi Dol tycz- 
nej na przyszłość przedst-iwił s». Maryan St yda. a 
■referat z czynnoścf orsanizacybiej Z. Ł. N. p Za
łuska. Wkońeu na wniosek p. G^absk aefawa.

, lew  dluisiDł rewriucyę w duchn N, D»

oryginalne amerykańskie, 
do nabycia w większjcli 

ilościach, tr&nsilo

G D A Ń S K , . 
WIEDEŃ ~  

I TRYEST
Generalny zastępea

przyjmuje interesentów  we Lwowie, 
Hotel Geo>-ge*a, dnia 18 i 19 b. m. 

od 10— 12 i od 2— 5.

POSIEDZENIE SEJMOWE ODROCZONE.
Warszawa, 17 stycznia.

(PAT.) JMarsialek sejmu oóroczj J wyznaczrd- 
ne na 18 bm. posjedzenT seirmi na 20 brr- godz, 
4 po południu, z tym samym pcrrządkiem dizłenmyta

POSTULATY KONS^STORZA EWANGELICK.
W arvraua, 18. srtj-e«ri?, 

(Tełtef.) (m.) Koosystorz ewangeJAki retormo- 
wany (kaawińskii) złeżył du laski marssafkowsiciej 
metncrjai w moe&m stwierdza, że dzielenie1 wy
znań na uprzywilejowali® naraża żasatię równo
ści, pndklajnow anej na wstępie do fconstj-tucyJ 
RzpHei. K rnsyst^z dosmaga się wobec tego, 
p.rt, 1J7 i 119 projektia konstytucji skreś)«no, ajrt. 
zaś 116 pneeredagowano w taki sspesón, by nfe
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w ie lce  u ro z m a ic o n y  z  u d z ia ł m  c a łe g o  zespołu . —  Z a k o ń c z y  z n a 

k om ita  farsa  w  1 a k c ie  p. t. N A *  A J IS r  IMAORA KOB ETA*.

było w  nim wzmianki o wyznairfiauń uznanych 
i n^znam ych. Ponadto konsystorz ten załozyl 
i-totast przeciwko wnioskowi posłów niemiec- 
|didi Nadeira i Speekamanna, którzy domagali się 
podiporżądlkio wania wszystki zh kościcićw ewan- 
ęelicfcićh w ponsce , kościołowi <*w».tn®e!li:^-augc- 
burskfmiu (luteirsldiernu). Koirsysńo-z jwaiPgeftdki 
■aformawany powołuje się w s\voietm oświadoze- 
jju na to. że od potowy XVI. w. kośdól kałwifl- 
eki mdal w pokscfc odrębny ustrój.

KONFFRFNCYA Z REPREZENTANTAMI ZAW.
ZWIĄZKÓW KOLŁjOvVYCH.

Warszawa, 18. stycżnk.
(Telef.) Im). W  ministerstwie kole: toczą się 

ŁonferesTicye przedstaw'c eli wszystk ch dyrckcyi 
kolejowych z reprezentantami czterech z w itk ó w  
zawodowych W  czasie óbrad pckMano rewizy! 
sprawę zaszeregowana (pracowników na mocy

cowników kolejowych r nad usunięciem różnic 
siniejących w  tym względzie pomiędzy poszcze- 

gAlneiJjj dziełu cami 'Polski, oraz pomiędzy po
szczególnemu Kategoryami pracowników kolejo
wych, przyczem doszło do porozumienia co do 
projektu zmiany zaszeregowana. Ostateczna o- 
pracowiuy projekt będzie przedłożony Radzie m - 
rastrów do decyzyi, po u zgodni en'u przez nrmi- 
sterstwo skarbu. Jest to jcdeo z napow ainłfriszy ch 
postulatów kolejarzy

DR. STFCZKOW iW  KONFEROWAŁ Z KUPIE 
CTWEM ŻYDOWS.KIEM,

Warszawa, 18. stycznia, 
(TeJei) (m.) m/nibtei’ skarbu ar. Steczkow

ski zaprosił do siebie pr eostŁ«wicieIi kupiec/twa 
żydowskiego i odbył z nimi dłuższą konierepcyp, 
dotyczącą spraw ekonoml/aznych. Deiegaci wrę
czyli imini'£tiflxvwi memory-ał, wyłuszcająey ded-

n ow pi ustawy o uposażeniu. Obradowano nadto; derata kroieracwa żydowslć-ogu w Pcłsce. 
nad uposażeniom poszczególnych kategory5 rra-

W ciągu trzech dni gotowy będzie
pian zwalczania drożyzny.

Warszawa?, 18. stycznia. 
(Telef.) Im). 'Ma skutek narad rządu, pośw:ę- 

eonych walce z drożyzną, Rada m d strów pole
ciła m nistrowi ajrowizacyi opracować w ciągu

trzech cmf pian akcyi, zm < rzającej do rwaiazenfa 
drożyzny. W  związku z tem odbyta sQ narada 
szefów sekcyj ministerstwa apfowizacyi.

13 m^rca — dniem plebiscytu.
Warszawa, 18 styczniu. 

(T«l®f.) (m). Otrzymano tu % Paryża lelucyę, 
powołującą się na ópin ę kół of cyataych tamtej
szych, poaającą uz;eń 13, marca br. jako począ

tek pierwszej części plebiscytu u*i Górnym Śląsku, 
a, mianowicie głosowanie obecnych mieszkańców 
kraju.

i

ZRABOWANE POLSCE MASZYNY W  IGPSKu.
Warszawa^ 18, stycznia.

Jest 87 dzwonów kośc;elnych i 100 motorów e- 
loktrycznych. W ciągu stycznia br. ma się ukajać 
dekret nienrecki, zmuszający obscjiyob posiaoa- 
zzy wywiezionych z Polskj maszyn do zwrotu 
prawnym ich wlaścic elom.

ZAhlM PRZYbęDdIE Ha KINO.
Warszawa, 18. sfyczulu- 

(Telei.) (m) Wraz z obięc ®m przea Haiupga 
foglo czymności w Gdańsku wprowadzony będlzie 
estaroaznie nowy ustrój, Piarwszą sprawą, która 
pactegnio rozipairzemru pr^ez Ha&ńga będzie 
sprawa db.ony miasta Gdańska. Stała komrsyą 
Ligi na-oidów dio apv'atw wojsmfcych r, .orskich 
i lądowych pnzędstawita niedawno radzie Ligi 
narodow sprawfcadame w wwisistyi obrony mia
sta Gdańdka. Sprawozdanie to rada Ligi powie 
Ryła Hafdmgowi de rozpatrzenia

GDAŃSK NIEZADOWOLONY t  RATA.
Warszawa, 18. stycznia. 

(Telet.) ?n0 Gdański koła polityczne po- 
cryn:ły w Warszawie kroki w sprawie działal
ności P. A. T, Gdańszczanie wyrażają niezado
wolenie, i*  P. A. T. w sprawozdaniach swoich 
z ipark,m'en‘!u gdańskiego tylko przemó
wienia ipoisłów sscyalistycznych i niezawisłymi 
ą natomiast (póń̂ ija milczeniem 'Pr ômów ênia 
posłów' m,rod>cmvrierT,'erf*'ViVh. Natnnralnie, ż-. in- 
teirwpincya ta pozostała bez skM*ika, ałbowi ît# 
rłfciałalność p. A. T. w tym wypadku jest zupeł
nie słuseifti, W infemąsie zlriiżeiiia, «,fę Potsik! da 
Gdańslkai i odwr&Wc leży, aby nie jątrzono obu 
nairodiów, a rwzertińwema pofffew. s’ owinisńycz> 
l.ycn nitem'ec«tłcn woale do zgody rtie pomagają.

Zaburzenia komuaislyczne
w Bevfinle«

MANlrESfACYE KOMUNISTYCZNE.
Nauen, 17. styczniu. 

(Pa T,) Dziś przyszło w bwlmie ao zabiir*e« 
z /powodu de/monstracyi z okazyi rocznicy śmier. 
ci Róży L l̂kstariburg i LLbknecIma,

10 OSÓB RANNYCH.
Nauen, 17 stycinia, 

(PAT.) Podbzas 'demonstracyi P̂omunjwtcry 
w Byrlinie ptrtTty&zło do "Starć z policyą. lO. osjóh 
cywilnych odmloe/łlo mny. Ttum usiłował wtar
gnąć do mi^szkanlf kanclerza Eberta i do mini*

OSZCZERCZA AKCYA NIEM. wffi USTAJE.
Warszawa, 18. stycznia. i(

iTelef.) (m). Wszystkie party e polityczne (Telef.) (m). Główny skład zrabowanych ateiistwa spraw zagranicznych i partamemu. 
N im iec przesłały listy otwarte pod adresem ko- przez Niemców w  Polsce maszyn znajduje się w 
«ii syj międzysojuszniczej i 'konfercncy- ambasado- Lpskw. Przygotowanycn do wysłana do Polski
row w Paryżu w sprawie rzekomych gwałtów na ______ __________  _____
Oórnym Śląsku. Adresy te b adają, że ludności cy
wilnej odebrano broń, wydając ją rzekomo na 
pastwę tryumfującego bandytyzmu.

KONFERENCYA AMBASADORÓW INFOR
MUJE SIĘ.

Warszawa, 18. stycznia.
(Telef.) (m). „Mnrn. Post.“  donos', że kon

ferencja ambasadorów zwTOcila się do komisy! 
międzysojuszniczej o dostarczenie jej ścisłych in- 
formacyi, czy not* n em ecka w  siprawie bezpie
czeństwa .na G. Śląsku oparta jest na wiary- 
goduiych danych. .JQ|

OFICYALNE DEMENTL
W am aw a, 17. sifyezn^a.

(PATJ W  z.wląfi!kiu z notami iządtu nlemiec- 
%Jeg° dio rady ambasadorów i rządów wielkich 
•jrocafsew o  rztkem/ej koncentrajcyi wojsk pair 
'firch na j ograninzat .(niemiecikiem, minlsrrstwo 
spraw zagranicznych stw:erdza, że irsynuacye 
te są zupełnie z  prawdą nłezgodn®.

KS. ULICZKA GROZI.
Warszawa, 18. stycznia.

(Telef.) (m). Z Rzymu telegrafują: Ks Uliczka 
Ogłosił w  dziennikach, że o ile Górny Śląsk przy
padnie Polsce, wówczas w kraju tym wybuchnie 
sch zma religijna.

SK hd gabinetu Brianda.
Paryż. 17. stycznia. 

(PAT.) O godz. 18 Briand ozu aj,ni ( prezyden
towi republik' Millerandowi. że ostateczny skład 
lego gabinetu jest następujący: '

Prezydyum i sp-iawy zagraniczne Ba Lud. 
Spraw edliwość Bosmevay.
SpTawy wewnętrzne Marraud.
Śp: 2wy wojskowe Bartbou 
Marynarka Gursthau.
Skarb Doumergue.

Oświata Gerard.
Rolu ctwy Lafw re da Prfcy.
Handel Dron.
Praca Vlncent.
Roboty publiczne Le Troqaeu»
Hyg ena Lea«du.
Kolonie Sarraut.
Dzielnice oswobodzone LoiiCbeaf.
Po opuszczeniu ipałacu Elizeisi ego Ortan^ 

manowania podsekretarzy stanu.

Generałowie angfefssy domagają się
rewizyi traktatu w Sevres.

Przyznanie Trący i Bułgaryi.
Warszawa, 18. stycznia. 

(Telef.) (m). Dzienniki ang':els..ie fglaszają 
manifest, podpisany przez rozma tych generałów

i senatorów angieUsMch, comŁgafący sie rewhyf 
traktatu w Sevres w tym duchu, aby Tracyę odo 
brano Grecyi, u przy znano BułgaryL

TDRCYA STARA SIĘ NA W1 AZ AC STOSUNKI 
Z ANGLKA-

Warszawa, 1& stycznia. 
(Telef.) (m). Z Londynu donoszą: Raszyd ba

sza przybył d0 Londymt. Otrzymał On o<j rządi 
tureckiego nieofcyalną m!syę nawiązana stosun
ków dyplomatycznych z Anglią.
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NASZE HIEROGLIFY.
By ti€sci naszych godził 
Nie pozrra! by1e jaki,
Na iciaunym kalend aa zia 
Pisuenry różne znaki...

Xochany tm  raprinflarz 
O treści tak niejasnej,
Gdzie chwila zła czy debra 
Na swój hieroglif własny.

znaczą owe znaki 
Nikt z łudzi nie odczyta, 
becz dsła nas w grze tej drz*m 
Moc wspomnień alf spożyta.

Pamiętasz wzlot el:staży.
. Gdy szczycie było ze mną? 

Powiada o tem gwiazda 
Leoęca w przepaść ci emu®.

Pamiętasz mement zdrady,
Gdy wszystko w nas p>akało?, 
Powiada o tem serce 
Przeszyte ostrą strzałą.

Pamiętasz noc rozstania, 1 
Gdym włosy rwał w oezsile? 
powiada o tem krzyżyk 
Dre-wmiany na mogile.

A chociaż I"« oktutny 
ślad wszefd po nas zwieje.
Żyć będą w Hieroglifach 
Miłości naszej dzieje.

święcając wieczór swój geniuszowi rodzimemu. 
H <fd złożony, jednemu z największych potentatów 
ducha' polskiego. Temu.- który jest jako Ch»n*>o- 

'razzo wśród szczytów poezji, Janowi Kasprowi
cz o w i; ten-hołd' puzwoiij nam przeżyć naprawdę 
i górną chwilę, o  którą w e Lwowie ni.es „e ty obec
nie tak trudno. Wysoki paziom rnnys 3o\yj tego wie 
ozom, jogo Odniosła atmosfera, piętno szlachetne 
a pełne artystycznych wal row wywołały wprost 
emtuzyazim — o c o również jak wiemy, we Lwo- 
w :c jest bardzo tmdma Wprowadzenie zaś w ten 
nastrój przepełnionej sali, to zasługa przede- 
wszysftiem prd*e®entki Idy Wrenrewsfciej, Jej od
czyt o  Kasprowiczu (który podajemy równocze
śnie w  fejletomto), to małe arcydzieło, ujmujące ca
łokształt twórczości poety, pełne głębokich, świet 
nych tłysków spostrzeżeń, owoc pracy poważnej

Z  s a l i  o d c z y t o w e j .

Wieczór ku czci 
Jana Kasprowicza^

Lwów, 18 stycznia.
Związek literatów zainaugurował niedawno 

y.ereg swych wieczorów 1 leraicklch tałk świe‘nie 
' ołdsm. który czcił pamięć genialnego Irland.czy- 
: a, Oskara Wiłde‘a. Wieczór ten, grom idząc jak 
■■ uffdo.iło elitę nmysiową, dwui.-T <tme w  salach 
Kasyna i Koła lit. att. zdobył jej szczery poklask 

'tzu.anie. po raz drugi wystąpił wu^oraj Związek 
kieratów wspólnie z  Kasynem i Kołem lit. art., po

IDA WIENTEWSKA,

Piewca otchłani i turni.
Octeayt rytfudzotn oa wleozonra ku czc? K ^pro-

w-cza w  Kasynie i Kole f t  ant dnia. 17. hm.
Lwów, 18. styczria.

Gdy przygasał dz:eń ub egłego sfultcia. po
częła dusza rudzka drżeć, n by owa os ka, zwią
zana legendą t  męką Chrystusową. Nie pierwszy 
ra'z zresztą drżała aa przełom e w eków. P erw- 
izy strasz1 wy dTeszcz zwątpienia i czekania na
w ied li ją wszakże za dni cezarowego szalu, gdy 
padły w gruz wszystkie wiary, a mądrość ale- 
i-saniryjska nie mógł-, dźwgnąć ducha pc eh 
stracie. Wówczas, gdy patrycyuszom rzymskim, 
stojącym na najwyższym cyplu helleńskiej kultu
ry i chorym już na żyće , zwidywał ś:ę ®  chwili. 
w której mieh się rzucić na miecz, własny niepokój 
w postaci wynędzn ałego niewolnika witający ich 

óia drugim brzegu.
I drżała dusz* na progu drugiego tysiąclecia, 

nasłuchując trwożne, żali me ozw:e się ełos 
surmy, zwołującej na ostateczny rozrachunek, 
f drżała w obłędnej dewocyi siedrnasfowiecza ‘ i 

dławiła a ę  sfinksową zjgadiką istnienia,gdy ztmarł 
.ynicany uśm ech racyonal zmu. I oto po dziesiąt
kach lat pytanie wróc fo — w form e tem ostrzej
szej, i s  bardziej ziptellektual zowanej.

Narastała bowiem i rczw jafą się nieznużene

j i rozmmitei Bogactwo icty5|i i iwytworncść cechu- 
Jjąca każci^ utwór WiernewUdej, .wystąpiły i t,j 
również w  całej\j»c to?. Poezye Kasprowicza po- 
częły pć|em dźwięczeć harficznym tonem w mter- 
preiacyi fiałacińskje; i Kozłowskiego. Mtoda ar
tystka zaim pw w ała przedewszyafckiem wyb© 
rem arcytrudnej Ŝailo<me“ , którą mówiła chwilami 
porywająca.

Kozłowski — artysta naprawdę z Bożej łaski, 
znajdował przedziwne tony. którymi oddawał 

Jczar poezyi KasprowiczewsKiej. Wieczór zagaił 
! Michał Rdfle krótldem a serdeczrrem przemówie- 
.lie.n, w  którem wyraża! między innemi zadość, 

I iż Kasprowicz zostaje między nami, następnie od- 
I czyta-! 1 sf. który nadesłało Ministerstwo dla sztur 
ki i kułtnry w dniu hołau di a wielkiego poefy

M, S.

N o w a  p a w l e i ś  „ G a z e t y ^ c r a n n s iSii
Lwów, 18. stycznia.

W  dniach najbliższych rozpoczynamy w  na
szym odcinku fejletonowyni

druk nezwykte zajmującej i sensacyjne] po- 
wieść; pod tytułem „Syn n°ey‘\

„Gazeta Poranna'* pragnąc Czytelnikom sw o-; 
im dać możność utrzymywania stałego kontaktu 
z literackim ruchem zagrań cznym, od szeregu lat 
poza drukowan em oryginalnych powieść pol
skich, wychodzących z ©od pióra naszych naj
znakomitszych powieściop sarzy t fejleton stów, 
zamieszczała również stale

najcelniejsze u.wory beletrystyki obcej,
św\ęcące tryumf w literaturze żagrantoznej osta
tniej doby. I tak na -łamach naszego p sma jawiły 
się kolejno nazwiska autorów tej miary co KIau,- 
dyusz Farrere, Oktawiusr M rbeau, Paweł Bour- 
set, Henryk Rarbusse. Roo-rtHichens. czy egzo
tyczny w eszcz dalekiego Wschodu Kfabindńąnath 
Ta'gore, czy współcześn. królow e sensacyi Ga- 
ston Leroux i Maurycy Lebla :c i wielu innych

mistrzów pióra.
W  chwili obecnej zrywamy do pewnego sto- 

pn a z dotychczasową trądycyą o tyle, iż s ęgną- 
wszy do beletrystyki framcuskej nie polmsii śmy 
s e tyni razem 0  żadną t. 'zw. „firmę", głośną i 
tem samem już rzec można, jakby rrJedzynarodo- 
wą, lecz o -rzecz nadzwyczajnie interesującą i ze 
wszech miar p. iznania godną, mimo że nie jest ona 
owocem pracy żadnej renomowanej sławy lite
rackiej.

św adoiiioźć, stając sift motorem wiekuiśc e pracu
jącej refleksy:', owego perperuum incbiie schylkc- 
wt-go człowieka, które poruszało ogromne Iksyo- 
nowe koło Bytu, n e b: czas wbaie, jż wplecor.y 
w nie człow ek cięrffał. Pi ztyaść m ędzy rzeczy
wistość 4  a trawiącymi ipustmatam tęsknoty roz-| 
stępowała s ę coraz szerzej, n:t  ukazując wcab 
dna. Po spoKOjnem kramarsk'em bytowaniu w j 
c.iisnym widnokręgu pozytywistycznej doktry-' 
ny, która stępiała również wzrok we
wnętrzny — nadszedł ożas nioby ducha. Stało się j 
bow em duszy zbiorowej,,iż „zbudz ł się poi p, I 
co śpi na dnie, gdy s'ę niebo chmyti.y, a na ciszę 
dług emi wywija ramionj."

Zbudz ło s‘ę poczucie traigedyi istnienia.
, Padosna, roza-nielona dusza — wołano —  to dzi
woląg, to koło kwadratowe, to bicz z piasku. 
Dusza jest iPonura, groźna, bo jest boiem namięt- 
iiaści i szałem rozmachów', bo przeżywa ekstazy 
wrzących chuci i potworną trwogę wszechgłęb i 
bezffi an;czny ból etnienia."

Po raz wtóry zyskał świat na głębi, a droga 
duszy wiodła nad przepaśc ą. Zas na tę przepaść 
rady n e było. Nie mogło jej zasypać ani bierne, 
tolstojowskie niesprzeciw anie się złemu, ani 
n etzscheańska, nadczło-wiecza „wola mocy". Ani 
Wschód, ani Zachód cię m ał na -nią remedium.

A przeto czarne skrzydła pesjrmizmu’ rozpę-
ły się nad światem, przesłaniając słońce.

* * *
An rna lachrymans. Jana' Kasprów,deza wstą-

p ła wprędce na drogę Ooigcty. Na tym wfeku-

-Sy-n nooy“ , tp dzieł© sy-ditd autorskiej;
wiadomo, że zbiorowa praca nad jed iyin utwo
rem g w u  autorów, rzecz należąca w  I teraturze 
polsk ej do unikatów, jest zjawisk em bardzo czę- 
słem tak w beletrystyce jaic w  teatrze francuskim, 
dość wym ienć taki. spółki j'ak Paweł i W ktoe 
ińarguer te, bracia Goncoi-t, Flers i Cai*nvat, 
bracia Rośny, Ma liac i Haievy, Veber i uorse, itd.

Autorami „Syna n o c y  Są panowie Jules df 
Gistyne i Gerard Bourgcois.

Nazwiska u nas do tej pory niezn u1®, zysku
jące JdHnak coraz w ększy kredyt na rynku

lUeracłdm stolicy Francy!.
Poweść, której druk rczpcczntomy w naj 

bliższym czasie, należy do tak bardzo
mcdindgo dz& w IittStaturz© francuskiej rodza

ju powćeści kincniatograficznej,
której charakterystyczną cechą jest niesłychajn 
barwność j, różnorodność rozgrywających s ę  w  
błyskawicznem temp e wypadków. Wszystk© jest 
tu ruchem i akcyą, Co chwilę dzieje s!ę coś, co w 
najwyższym stopniu przykuwa uwagę czjielnka,
Akcya żyw o przerzuca sfę z  miejsca tn m1eJso»,

rozgrywając się kolejno to w  Hiszpanii, to w« 
Francyi, to na przestrzeni bazKresnyćh wód oce
anu, tp znów wśród gorących piasków pustyni 
dając pole do arcybosatych ; malowni czych opi
sów przyrody.

Jak na ekrm e kbowym  przesuwają sję ubK-
tujące w przedziwne sploty wydarz®ó, 

w tragiczne konflikty i wypadki niby z tysąca

istyra szkku męir, wiodącym dp krwawej tafem- 
•n cy, poprzez wszystką rozpacz isUiienia, mająt* 
aż „poza bytem" kres, spodziewał** się może roz- 
Piątalfa problemu. Płynęło to z najgłębszych jej 
pokładów, ze soków, ssanych z gleby kujawskiej. 
Jej ból kosmiczny, wzb eraiący, jak lawa, który 
wchłonął wprędce i zagarnał wszelką nędzę spo
łeczną, krwaw cę chłopskiego zagona i zicdzone 
w celi w ę z  ennej prometeiczr.s tęsknoty, który 
sycił się cieop eniem Giordapa Bruna i krystal zo- 
wał w gorzkich pytaniach L u cy torowych w poe- 
mac.s „Chrystus" — ten ból, krążący po błędnes* 
kole strasz] wej ekl p ki, po jakowejś „v  a maia'*, 
której końca ni=masz, karmił tułacza ta }ed>ną po- 
c echą, „że nie nim samym duch piekielny m ota“ .

A przeto dusza-łzawnica, rozstawszy się i  
wiarą w  światła moc. jęła schodzić w ćemnoJtc!. 
Odrazu w  sedno c erpienigj sięgnąć! „Zginąć, lte 
patrzeć na ten wielki ból!" To znów krążyły nad 
przepaść ?rn’. nad skalnym torem urwisk, pnąc 
się ku słońcu, by  usłyszeć hymn na cześć wieku- 
s vego trwania. Lecz zamiast niego usłyszała 
„Miserere" żałobnego orszaku, płjnącego bez ło
dzi i wiosła po słonej fali łez.

A wąż świadomości wysyczał jej w  tej saimoć 
ni skalistej straszną prawdę, „że wszystko: czte- 
wiek, zwierz i kwat podlega jednej śmierci."

Tedy — napojona ta wiedza — wstawia na 
wzgórze śm erci.

T0  był jej „dtsceusus Averni".
• m m

x *C, d. n. j
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li w  i Uiist iJi si soki 4. — Cena a M ,
i jednej nocy smutne dzieje bonatera powieści, ipo- 
tomKa arystokratycznej rndz ny, wychowane
go nezfcadaną koleją losów przez tajemniczych 
synów pustyni; stawia on sobie za hasio życia 
pomszczeni- krwawej krzywdy swego ojca, któ
ry  padł ofiarą zbrodniczych, nikczemnych intryg 
zaw;edzonej w mi rości demonicznej kobiety Peł
ne grozy przeszkody, jakie Syn nocy spo+yka na 
drodze do spełni,en.a swej misyi, trzymają

od początku do końca u ya rę czytelnika w taj- 
wyższem naprężeniu.

Powieść, pisaną język:am żywym i barwnym, 
nodajemy w tłumaczeniu p. Zofii Lewakowsfcej, 
która znaną już jest naszym czytelnikom ze 
swych dawniejszych znakom Łych przekładów; 
JJomu ludzi żyjących11, „Skradzionego serca11 itd.

Z ruchu ukraińskiego
Iw o  w, 18. stycznia.

DNIEPR OD KUOWA DO CHERSONIA W  RE
KACH POWSTAŃCÓW.

Wecie diou.esleń kijowskiego sztolni porw- 
tf^ńcaego z 10. tum., linia Dniepru od K jowa dó 
Chersonia zajęia została przez powstańców. Mia
sta: Czerkasy, Kretmeńczug i Werofonodtre-
Piowsk, zajęte i bronione prze^ sihie oddziały 
.-owotańiaz i.

Jedyińj niedostatek środków technicznych 
oraz brak łączmośd mieo-y poszczególnymi po> 
wstań uzymi oddeiałaimi żjfe opływają na uplano 
waną ak;yę.

Po wprowadzeniu w. zajętych prz©2 pow
stańców miejscowościach ukraińskich pieniędzy, 
judność puszcza w  ob:eg przechowywane do t«J 
pary złote i srebrne monety, w  następstwae c » -  
gw, ceny przedmiotów pierwsasj potrzeby zni
żyły się dlo cen prz*. Iwojentrych, a na jarmar
kach i w  sklepach zauważyć można ożywtony 
ruch, jakiego nie było w  ciągu dwóch oistafnich 
M .

BcdfezerwUków niepokoi zupeflnr’« poważnie 
wztrotsf TUn.hu powstańczego, który grozi .prze
wrotem sowieckiej wiadtzy na Ukraince. W ce|u 
dtenątornienia się z przyczynami tego ruchu 
wystał Trookt na Ukrainę specyajną wojenną ko- 
misyę. BcjiszeiwSIcy przyznają sami, ii położenie 
jest 'krytyczno..

W Barbmaczu wpad-o w  ręce powstańców 
diomesianie nac ua^nfca sztabu trontu zachodniego, 
w Mómsm apisiutje on krytyczne położenie bolsze
wików na U k ra je , podkreśla, iż czerwone woj
ska, napadaijąic na Ukrainę, łączą się z ludnością, 
stają się nieprzydatnami do walki i damorailSzu- 
ją się.

Staje się coraz widoczniejsze, ii ruch pow
stańczy na Ukrainie pnaeciąga, rcśnje j szerzy 
skL nie zwracając uwagi na cały szereg represyi, 
skierowywanych przez bcŁ^zewków przeciwko 
puiwołaócum.

POWSTAŃCA POD KAMIEŃCEM,
„Ridnyfl Kraj11 donosi z Tarnopola: Czwarty 

ju  ̂ raz po odwrocie ukraińskiej armii z poa Ka
mieńca z ja w #  się powstańcy. 7. stycznia nie
wiadomi ixrw ań cy  ostrzeliwali Kamieniec. Pa
nika w  mieście bria wi^łka,

STRAJKOWY RUCH.
Na Ukrainie ruch stnamowy rośnie * każ

dym duVm, óhojrrauje już cały basen dońslkl. I do 
obecnej chwili strajkuje 4(1 pmjic. wszystkich 
robotn^ów. Slrajk sayfeo przerzuca się na ’ a- 
rhod. W  Cfflesrmrhowazczyźnie strajkuje do lts.OOu 
'robotników. I

Ukraiński rząd JudowT wysłat ero wszystkich 
retonów, ob itych  strajkiem chińskie karne eto- 
pesdycye.

HOITTBOWICZ W  WARSZAWIE.
„R. Kran11 podaje, li rw esd a  się pogłoska, 

jrikóby floóuihoiwfcz miaił upuścić Wiedeń i pmzy- 
być do WaTszawy. Podróż jego ma mieć wiefide 
poEtyczne znacrenie,

BłfNFSZ O UKRAINIE.
Czeski mintoiieir dja srorąw zagramcmydi 

dlr. Benesz oświadczył, że zupełnie ni?ma nadziei, 
jhY rmyTb nastąpić odnowienie „trwałe! i rręfroz- 
' dtenelwej11 R«rvi, gdyż liczy się z irmżRwością le- 

raTyjhęirro ustroju R *y i. Co s’ę tyczy cresko- 
ukra^ńskiej r t̂zrawy, powiedział, że Czechy nie 
chcą zupełme brać udziału w rozważaniach 
spraw u&tfaińsLjdi,

MOŻLIWOŚĆ NAWIAZANIA STOSUTJKOW 
ENTENTY Z SOWIETAMI.

Warszawa, 18. siyczma.
CTelef.) (tr.) „T<mms‘ ogłasza artykuł, oma- 

w ający m ożlwość nawiązania stosunków handlo. 
wyeh m ędzy sowittam1 a ententą. Stosunki te 
mo&łyby mieć tylko wtedy miejsce, o ileby do r j. 
'mśnej umowy przystąpiły wszystmc państwa. C<1 
do udziału Niemec, rozstrzygną aianci, o He 
Ni«racy wyporną wszystkie warunki traktatu.

Rozmaitości telegraficzna.
(Telef.) (m) Szef sztabu gfcmsralŁOgo gen. poi. 

Rozwadowski udał się jaico przedstawiciel Wodza 
Naczefoego' na uroczystości woLfc w e  do runumia

(Telef.) {m) P. ôL Rybczyński — wicemimi- 
srrem robót pub! Pewne koto nozę.uszxrnai'ą pogło
skę, jakioby na miejsce .ustępującego w.cem nistra 
robót publicznych inż. Dudka, miał być powołany 
prorf. 'Pclitechniki RytczyńsCtL

(Telef.) (m) Wycofanie wojsk polskh-w. Kre
sowa agoneya prasował komuinilbuije, że o gedz. 12 
w nocy 31 z. m, wojską polsKie w yc dało się na 
całej przestrzeni -między Uzdą i Niedźwiedzicą, oa 
datoc bwlszę-wi.K'om 34 wioselk i folwarków.

(1PAT.) W ydecdca dziennikarska du WieUco- 
poflski. Syndykat polskich dziennikarzy poznań 
skioh organiaroe w toty-m hr. ogólna .patoką wy- 
c:eczfcę dziennikarzy d " Wi-eikcpdski Termin iwy 
cieczłłd^ustatono na 23 lubego hr.

(PAT.) Wynik konkur u artystycznego. Na kon 
‘kurs artystyczny, ogłoszony przez bruro propai- 
gamdy wewnętrzny na szkic plakatu mającegu 
szerzyć zrozumienie wartości m-orza dlla PiAslĄ 

Inadesłano 40 projektów. Przyznano nawiodę w 
i kwocie 5000 mV. p. Henrykuwi Uz'ęble za projekt 
przedstawiający g dło Rzpltej na tle morza.

(Telef.) (m) Senat ameir, za reoukcyą armii. 2
Waszyngtonu donoszą: Senat amerykański o<
świadczył sre za projektem -zreduikowania ar,nil 
do 155.000 lud-zi.

(Telef.) (ml Ameryka rwaima 10 tys. luredni- 
ków. Komisya finansowa pa-rUmoiitni auifeiykań. 
skłago slmeśUHa w pmimiinarzu budżetu 2  0 0 0 .0 0 1  
dolarów z ogó1niaj Sumy wyd^ifków' na płace -ursą 
dników. 2  teg'. powodu on ioło 1 0 .0 0 0  urzędników 
zostanie w  Ameryoe zwolnionych ze służby.

M M i n W E

T re ś ć  u k ła d u  a n g t o - u w ie c k ie g o .
Warszawa, 18 Stycznia.

(Telef.) Im) Treść układu hanći wegu angiell- 
skto-sowieefleiega zawiera według Manchester 
Guardian11 na-strpujące artykuły: Art. 1) Okręty 
rosyjskie będą dopuszczone do portów angielskich. 
Art. 2 ) Rząd sowietów zamianuje konsulów swo
ich w  Anglii i na d w ró t , Art. 7 orzeka- £k  tut-lad

może być wypowiedziany w  6 -miesięcznym termi 
nie. W  arl 8  so-wiety przyznają obywatelom i In- 
stytucyom pi j-watny.n angielskim, które poniosły 
w Rosyi straty wskutek1, wojiny i rew^olucyi prawa 
odszkodowania. Art. 9 postanawia, że laad angiel 
ski nie zarekwiruje złota, które » Moskwr* -wvszło 
d -7 Anglii Jako zapłatą

KONKURENCYA SiE DilW UJE 
I OKRUTNJE ZLA JEST O TO,
ŻE NAJWIĘCEJ OFIARUJE 
ZA BRYLANTY, PERŁY. ZŁOTO 
LWOWSKA FIRMA KATOLICKA 
Nr. 6, AKADEMICKA.
KTO TO ? POWIEM CI DO USZKA 
FIRMA WŁADYSŁAWA BUSZKA.

8661
Spetyalista chorlb  skórnych 1 sye^srTCTiTsh

D r, MICHAŁ S » P I T ? I
Sj-kstaska 1,7, o r Ło J  8—9 ; Jf f tą—6. 3634

Dr. MAKSYMILIAN ROLLER
ordynują tt chorobach d iecięcyeh od godz 2— 4»te) 

ul. Kiepa-owska 4.
Łpecyaiisia chorób skórnych 1 wenerycznych |]

Dr. HESCMH.ES «m
ord. ed 10—12 i 3—5 pop., dl , kobiet 2—3 Sykytaska 16.

Zaprzeczam stanowczo jakobyin w intere
sach zawartych prz>*z Marcelego K.asuckiego 
miał jaki udział lub j ikąkolwiek wiadomość o tych. 
Wymieniony jest niestety moim szwagrem lec* 
od kilkunastu lat zerwałem z nim wszelkie sto
sunki. Zupęłnls mija się z prawdą, jakoby nie* 
jaki Mańko w czasie owego pobytu w Tłuste.n 

[ zami szkał u mnie. lV końcu nadmieni m, iż 
Marceli Krasucki z Tłuśtego nie pochodzi i w 
Tiustem nie mieszka. 8640

O z y a s z  S t e c k e l
wiaść. dóbr w Tiustem.



Hł. 56̂ *0 „GAZETA PORANNA*, S *  5

NADESŁANE,
A P O L L O  # "■ ' i m a m

N a jw s p a n ia l s z a  l e m r n r i  a e t s n a i

TARZAN Hiiród małp — 7 Aktów.
wmsm

Po-rgta^ c o d i le jm j  o goazinl a 3-tlef po południu. 8555

"ftPPflPBRT JOZEF flBUlysfa
p r ^ jf im a je  u l .  A k a t le m ic k a  1 0 .  8438

rJESTAURACYA! PUK U ŚHIWf
PIOTRA TINNE BAUMA, Łw»w, O ródecka 38
poleca jogroo zi patrony BUFET w najprzedniejsze WĘDLINY, del.katesy, konserwy rybne łn. 
O każdej porze dnia ciepłe j  zimne p c :r wy. inąptei PIWO o normalnej temperaturze. Wszelki* 

gatunki WÓDEK i LIKIERÓW oraz WINA najszlachetniejsze. 8593
D O BO PO W A ECU CNN 13 VOD W Ł A fh /H  ZARZĄDEM.
C łd z ^ n n ^ a  K O N C ER T k a p a 1! d a n . s k le j.  — Lokal otwarty do 11-taj w nocy.

Z A K Ł A D  L E K A R S K O - D E N T Y S T Y C Z N Y

Dr. W. QROB 1 H. GROB
lwów, Legionów 29 {d a w iej Karda Ludwika). bl)24

P o iw ia d c z e n le .
Potwiaaczam że w k u p or./cb  u fi. my & Poller 

w Przsiayśiu tut-.acb „Fsc-aon* znalazłem Ban Nr. 1, za 
który, j o  odesłanu g o  a c  fabryki tutek i bibułek „Pri
mus* we Lwu wie, ui. Na baikach I. 11, otrzymałem 
oryginalny „M, li .mówką* Nr. 0,219.719 całkiem bezpłatnie.

P, a  Ali O
864/ Przrtr ,  .1, ul. iw. Jana 57.

M i t  ,.0H WERS oLMlilSl 9.
wyświetla od 18. do 20. stycznia 1921 

dramat cyrkowy w 4 akiach p. t.

K o m e d y a  Wesoła dziewczyna
Kor. cert kwArtttu doborowego.

K R O N IK A .
Wtcirek, 18 stycznia o godz. 7 wieczór „Cyga 

tteryj warszawska*', 9-ty raz.
Sruda, 19 stycznia o godz. 7 wieczór „Jaś i 

Małgosia", ©Dera (wznowienie).
Czwartek, 20 stycznia © godz 7 wieczór „Jaś 

1 Małgosia*1, opera.

(b) Pożar szopy na PersonKÓw°e, Wczoraj 
w  południe wybuchł pożar na Persem!,1lówoe, w  be- 
tonianji. Mianowicie w  szopie, igdzie się impre
gnuje kostki brwkcwe, ter wylał się z kotła i zapalił 
cala stopę- Przybyła sfcai pożarna pod komeradią 
naczelnika Szpaczyńs)kjeg:>, szopy iuż nie mogła u 
rafowac, jedynie pożar zlokalizowała,

(t>) Zs“ am»nkł «-'zaszfti przy npackoj z  auta ns 
,ul. Marcina doznał wczoraj jaikM rotbetnik niezna
nego nazwiska. W  stanie nieprzytomnym odwie
ziono go d© szpitala.

^b) Pięć dni srnżby kc-aiztowało panią Maryę 
Ptalecicą, zaim. przy ul. Jabłonowskich 31 mik. 3000. 
Przed 5-ciomai dnia ni przyjęła pani Pi decka sh»- 
źąoij Katarzynę Czerwińska, lat 45, 'której wnet 
sprzykrzyła się służba, a na odohodmem zabrała 
na ,,pamfątk:ęf b,euiznę wartości 3000 mk- Ponie
waż takie boUszówid ie postępowanie Czerwiń
skiej nie przypadło do gustu pani Pieleckiei, prze- 
tci ta dia wykorzenienia jej tych nieprzyzwoitych 
manier, odckia j4 w  ręce policyi.

Odczyt p. Inżyniera Frychnewskiego z de- 
monstracyomi „O  etaroidzie*, odbędzie się dnia 
19 stycznia b. r. we środę o g jdz nie 6  wieczo
rem, w gmachu Instytutu technologicznego przy 
ul. Bourlarda 5. Ze względu na małą ilość miejsc 
należy po bilety i wstępu zgłaszać się w godzi
nach porannych w Kasie Instytutu na it.' pię'rze 
do godz. 2  przed południem oraz godzinę przed 
rozpoczęciem wykładu. Ceny miejsc siedzących 
35 Mk., stojących 10 Mk. 8532

Tan Salomon Wolkenberff ostrzega przed zalety 
pieniem skradzionych mu 25 akcyi Polskiego T o ,  irzy^ 
«twa H andlowego w Kr, kowie, nr. ,ó47!»— 68500, tu" 
ozics 25 akcyi P. T. H nr. 68601—68625- 863f

Ronceit JazylTsiiwiis&iess
pianisty, odbęJzie się dnie 26 stycznia. Bilety 
w składzie nut Połonieckiego, uL Tanskie^K

KOMUNIKAT.
- 0 -

XVII. B. DFPARTAMENT MAGISTk a TU.
We Lwowie, dnia 17. Si/cm le 1921. 

Karty chlebowo-mączne.
P. T, Mężów zaufania zawiadamia się, że 

karty chlebowo-mączne nu nowy okr*s 4-ły- 
godniowy rozpoczynający się z dniem 19. b. m. 
hędą przygotowane do podjęcia w dniu 18. b. r... 
w godzinach popołudniowych od 3 do 8 (ósmej) 
w Centrainem Biurze ul. Piekarska I. 11.

Jednocześnie przygotowane też będą karty 
na sól na rok 1921. Na pokrycie kosztów druku 
pobierać należy za karty chlebowo-mączne po 
50 fenigów za sztukę, zaś za karty solne po 
1 marce. Zarazem uprasza się P. T. Mężów 
zaufania, by przy składaniu należytości za karty 
wygotowywali kontrakwity własnoręcznie podpi
sane wyłącznie na drukach wydawanych prze* 
XVII. B. Dep -rtament Mag stroiu.

Przy poborze kart należy wykazać się po
twierdzeniem złożenia należytości za poprzednia 
karty. 8669

P. MJNISTER SPRAWSEDL. W IJAŚN ia
Warszawa, 17 s.yczoia.

(PAT). Wydział prasowy prezydyum Rady 
rt, nistrćw k mrunikujc: Wskutek pojawienia się
w  n ektórych pismach notatki tej treść, że min1 
srer sprawiedliwości ułaskawił osoby skazane aa 
śmierć przez liwowksi sąd doraźny za morderstwo 
dokonane ma ©soł-e śp. Wernerów ej, wyjaśna się, 
oo następuje: Prawo łask; przysługuje na zasadzie, 
dekretu t  8 . lutego 1919 poz. 200 Dz. U. Rz. P,

Polska - Armenia - Wschód
AuKteferat Jana Grzegorzewskiego z wykładu, 
udanego przezeń we lwowskiii,a Kole Uterac- 

dnin 30. grudnia 1920 r,

(Ciąg dalszy).
O wieJu silniej zazmacza się ekspanzywnaść 

ekonomiczna ©nmiain w Jgóie. a ich un.gracyi 
w szczególności, bądź jako rękodizieiników i fa
brykantów, będż jeszcze bardziej jako hai.dlarzy 
1 kupców1, wreszcie jako finalistów . ieśft robo
tnik htb przemysłowiec ormiański wystespute 
w Europie tyiitko sporadycznie, lub gęściej w ko
loniach własnych, gdzie 8 «j znają i  wyrobów 
przirwaźnie oryeńtaffnyidh, ko na Wsdwcteie jest 
on JHjtyilsoo wfcBJdoSUronnysn twórcą prodlttkcyi 
tiihłjsoowd, ąLe też .pnaedsitaw Idełem inteligmi;- 
nym wytwÓJtazcdó! Zajohoau szenząc ją w naj- 
dfeJsizi di zaflcąjtech tegoż Wsdioctu. począwszy 
od tragarzy, przenosząccgp aa swych barkach 
wieiocetn&rpiwe paki, sizafy, lub forteff*«ajn0 ', a pod 
t Jórcgio stonfiowiejni stopara drży ziemia gdy stą
pa; począwszy od skromnego szewca i-uib kraw- 
ca, na ulicy miast wschodnich łatającego panto
fle tub okrycia nędzarzy, a skończywszy na wiiel- 
fcjeb fabrykantach kobierców merskteh liib wy
kwintnych, udbtełtnych szaló w bagdadzkich, kasz- 
tnirsKich iirlb indyjskich, w  wj-tw^órczcści i pracy 
wschodniej Ormilrjnin zajmuję miefsoe ipaczestne, a 
tnteligEtnicyą i nr orem góruje nad innymi. Jako 
kupiec i fiwainisisrta- zdob> w a s‘anowisito wyjąt
kowe, zarówno e k ? '<̂ »svwnością tarytofryainą,

Jak row!zajem swych ccetracyi. Działa^nośd Jego 
sięga od krańców Atlantyku do krańców Oceanu, 
Indyjskiego, od Londynu, Marsylii i Nowego Jorfcu 
do Kalkut-ty, Bengalu, H ong Kongu. Jeśli w Eu- 
nopje współzawodniczy z Angfibtam, Holendrem, 

luin Rosyaminem w wielkich operacyach 
finansowych, to na Wscnodzie prześciga pom y
słowością i rwszechstarartnością nie tylko żyda, 
który przłd mm maleje, nawet taiK wynre90wan!y 
w Oryentijizmie Jak  żyd hisapańsil.d, ale nawet 
góruje nad gredkjm, indyjskim, arabskim i ohiń- 
skim handlarzem. PoczPWLszy od skr< mnycb <sa- 
rafów, mionjaiących piieruądie na ufljcach mi,ot 
tunickich lub perskich a skończywszy na mWo- 
neradh-bankiórach w  Kons+anty nqpdl)u, SmynBe, 
w Kairo. Aleksandry, i-idw ruch trwarawy i pie- 
niężiny na WschouMe nte da się pomyśleć bez 
■silnego udziału Ormian, a bardzo częsta oni są 
tam przeważnymi regufatorama ruchu tego.

I dziwne, że żaden z trzech ząboirców Arme
nii nie potrafi spożytkować ani Jej SuanowMkta 
terytoTyailnegioi, ani zd-olności i sity żyw to hi ormiań 
sklego, Jako czynnika eikonomicznego, a przeci- 
wmiie gharató s*ę Oni osłabić, sparaJiżować j wy
tępić jedno i dmgie. Najbardziej w  nowych czasach 
okazali się w *ym kic-unku passywnymi, nawet 
tolerancyjnymi Persowie, a naJbaniziei agresyw
nymi i ok-ntnymi Turcy i ich sprzy ,>.ie'zeńcy. 
często narzędbte — Kurdowde muzułmańscy, choć 
z pochodzenia Indbeuino|peJscyr kiewriacy i są
siedni Armenii, ^

Wick XIX. ifco wiek męczeństwr Ormian tu
reckich, (któro sięgało okropności nieW”rmowpyich 
pod rsąilami Abcfnjl-Hamlcla i cdłanpi ■ "/'oJoj Tur-

cyi. Moskiewski raąd carski nieco sfę spóźnił, ho 
pOaĆufzyj Tatarów' azeu !>eij:diżańiskich z Bąku do 
mordów Ormian, uluipiifcffc w r. 1905. Ale aułtouat 
iurecika dawtnrejlstas 'i« załadowania krwawe p o  
dw oł pio welinie 1877/78, pragmąc Skończyć raa 
na zarwisae z ,>iwe)styą onmiańską“ , jako niby siu- 
żacą pretekstem dla ciaiclej interwencyi caratu. 
Po bezpłodnych wysiilkacbt, zw. Rady Narodowej 
armi&ńsikiej w  Stambule — przywiedziony do tm - 
yauzy naród diottyidhcizajsi spokojnie wyczekujący 
stpełnionia oihidnlic Eurqpy, a przygnit-owany apc. 
srtolstiwem Cnirytmiana i komitetów pewoflMcyjnych 
—  chwycpf ra broń. W  Cyficyi, kietnownlcwo ru
chu powstańczego rbjęło pironnicfwo hinczakl- 
stemskie, w  ^dolildej Ainncnif zaś rucham 
rcfwała wWIca partya "ewolucyjna, Dasznaikcu- 
Juu (ma^aca swój argatn masowy pfern© JDro- 
szak“  w  tien*wie). OjH icyjski ruch zbrojny wy
buchł w  t. 1895., a noku poprzedniego w  Sassunle, 
w WSdkieJ Armenii, na pogranicau Lurdyjekiem. 
Na no^katz z Jyłdyzu pomaszerowała regi^orna ar
mia tuiredoa na pomrc Kurdom. I cały kraj padł 
ofiarą rZf>m: Jfcizba o^ar sięgneiła 300 tysnęcy lu- 
dzi. Europa wzruszylla się dopiero wówczas, gdy 
w 1896 r. twwallfuiuyonści ormiańscy zagrozili w y- 
sadlzenietm w pioiwieitrze gmo chu Bamku OtScmań- 
skiego w Konstamitynopoju, trdWe były u^okiowan " 
kapitały europejskie. Iwterwemcya wszakże dyipkt - 
matyczna nie na widie s/ę łprzyriała. Ucisk jnwaT 
ćutęg i 'w  1903 r. wybuchł znów ruch zbrojn ' 1 
w  tymże Sasuir!e i P0  nim nowa rzeź. .

(C. d. .n.j
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j dneg*o z n aiwspsnLIszych, 
wzruszających dramatów salon-,  mri ’il i w dat nasigpse 

m m j  . . P O T Ę G A  S P O J R Z E N I A "
%  '3 ^  W a  dram U w -ó aktach (JćTTATOKE) z BRUN3NE A DECARLI i V!0LETTĄ NA-

PISR-COW S iĄ  w 2tló.vnych r dach. — Bogeita wystawa — świetna rcży.arya —  pią- 
k ie  pejsaia. — Obraz ten ilustrują muzyka na koncertowych orga n a ch . 8a22

Panu Naczelników' Państwa. Minister sprawi edii 
woścf nie mógł tedy wykonać i n e wykonał pra
wa łask'. Gdy w  danym czasie Pan Naczeln te 
Państwa przebywał poza Warszawą i gdy wobec
tego merytoryczne załatwienie prosoy 0  łaskę 
■nie mogło nastąp'ć w  ciągu trzech godzm, minister 
sęrawiedrwośei skorzystał z prawa. jak:e  mu słu
ży  w  myśl zdania 2, ust. 2, tparagr. 411 p. k. j. w y 
dał specyalne zarządzeń1 a co do sposobu postępo
wania, wstrzymując zarazem tymczasowo wyko
nanie kary, aż do decyzy; P. Naczelnika Państwa.

EKONOMISTA.
Kursa giełdy lwowskie].

iPt* i .

Lwófo.*. I"? stycznia.

i. W ałisłi markowa*
m Akcye bankowa u  sztuką lącami z t i r a u  « 

łący  u .
Wart Oitit,SC dni d. d/fcIŁ
K ac * a r

%tark «few związkowy
IV i V 490 33

4bnk dyskont ■>wy 400 —
Bank hipoteczny ^Jia 400 31 
Bank hipot. zemelay 400 24 
Bank Mnfipoisk! 401 31
Bank powszceb. kredyt 200 II  
Bank przemysłowy 400 40
Bank lic  ruski kreX j i i i a  40J 33

4'łO—
43 >—  
'86 —  
340—  
6
015—
s> I j—  
t05*— 
i

bii-

Ządafo Tih m

710-— ó7>--

660 -  6 .0  - 
76D* — 725 -  

przem yitoarydi.
Tow. aka brow iwiw. S00 60 8911*— — •— - -
Tow. akc, Chodorów 203 — 4375— 4425— 4370—
Trw. akc. fabr. kort 200 30 44)0 — 4550 — 45 J0' -
„Cmislów* fabr. porceL 14-8 00 5550*— — *—
Sabr. eemoatu .Rartlsad

Szczakowa" 204 40 , —A—i ——
Tc**r. ake. .Galicya* 400 25 31000;- J--— __-—
Tow. aka Gafi-ta 200 _ 5 50*— — ■_ — •_
Tow. aka Gdrcs 200 22 7,»00*— — •— — •_
.Oikoa", za l pre. drz. 1123 — 5.1)0— — ■— ____
Waraz. S<a akc. bade»vv >

„Parowozów* 714 uO 4i00— __*—. __•__
Beret 711 — 1850— 2050— :007 —
„Pociak* Zakł. a manie. 500 00 3301— __•— __•__
Boiska nafta 730 — ^ 5 0 — 3550 -3 6 0 0  -
Bolskie Tow. handlowa 200 33 r&35— 1700— 1650—
Tow. aka Rakszawa 200 40 4 3 )0 * - —• — __■—
lakłady elekb*. .Siarszi* 200 8 J50J'.— — —  __■__
GaL Zakł. górn. Sisrszs JO 0 _ 6500*- _■_ __•__
Tow. ake. ZiokuuewaJd 290 23 1 )0 0 * - —*—

Listy zastawna za sto  m arek (baz c to o sa  »> * )* .)
Bank małopolski dla ban. 4 ip i l  >'». 
Bank hi*v ga'. 4 i oół pra.
Bank tup. jr»L 4 ore.
Bank nip. zemel. 4 i pól ir s  
Polski bank kr. 4 i pół pra.
Polski bank kr. 4 prs.
Tow. kred. gal, siani. 4 i o 51 i r e  
Tow. kred. gal. nom. żuraw 
Bask kred. ziem. 4 pól lfi.

94‘50 115*50
98 — 100—
90—  92—
91-53 93-5)
9 *— |0l> — 
9 j _  97-—

102'— 104—  
94*— 9<i—
97-53 99*50

O błigl s i  138 m arek C m  kapane biaL)

lOJ*-

K* a nu. Bankę kr»|. 4 I pA  ara. 93—
Korrnn. Banku kraj. 4 nr a. 85—
^teieje lokal. Benku kraj. 4 ora, 82—  
Potyczka kra}. galia z r. 1331, t ir e . 86—  
Pożyczka kraj. galie. z r. 1914, 4 n r a 8 5 —  
Boryczka kraj. gaiie. zr. 1 >75, 4 o n  8 5—
B ot kraj. gaL z r. 1903 4 ora («<oł.) 88-— 
P oi. laraj. z r. 1913 4 i pół ore. 93—
P oi. kraj. i ł  19»4 4 i pół ars. 92—
Pożyczki m. Lwowa z r. 1896 4 proc. 37 — 
Pożyczki m. Lwowa * r. 1909 4 proc. 47 '— 
Pożyczki td. Lwowa z r. 1911 4 proa 87—  

V. Waluty.
Pubie caraioa po 100 rb.

„ . p o  500 rb. ,
.  .  drobna
.  damskie po 1103 rtz. 
.  . p o  25J

Karbowańca po 1000 
Grzywny po 500 i wyżej 
1 frrnk francuski 
1 frapk szwajcarski 
1 L  Ster ing 
1 dolar amerykański 
1 dolar kanady; ike 
M , rki me/uieck a -i 1015]

480—
541—
381—
105 —
85—

5—
8—

52 50 
1 2 8 -  

319 J ■ — 319 >•— 
7 6 1 -  8 13 — 
6 j 0  -  633'-. 

1 2 0  1J —

95—
87—  
84—
88—  
87—  
87—
91—
92—  
94—  
83—  
89—  
«9 —

520—
583—
420-—
1 2 5 -
1 0 5 '-

8 ' -
U -
55S1

141*50

■ » tpo 100] 1150— 1750—
.  „ (drobna) 1050— 1153— — ’---

Lei rnsauńskie po 500 1200*- 1325— ---*---
„ „  dsoboa 1103— 1225— --*---

l iry włosleie 29 — 31 — --* —
Czeskie korony ioso— 1165—
<■- ro;-.y r Vsm. atomplcwaus 125— 150—
Franki bc';;i;Euj,' 5 5 - 5850 ■ ‘  ■
Korony szwed^kia 179— 193—
Keteny Lu sute 149 - 153-— —*--
Korony noi weskio 147— 155—
Marki fińskie 22— 25— —*---
floreny boleudersloa 274— 298— —■*—

VI. D e « l./.
Londyn 3190— 3390*—

.  Paryż 5250 55*50 —'--
„ Zurych 128— 141*50 —*--
.  Pragi 1050— 1; 65— 1 —
„ Wiańeó 125— 133*—
„ Bcr.in 125 r - 13 0— — '---
. Nswy-Jorie 760*- 895*—
, Meciyo.an 24— 31 —
„ Bukareszt 120a— 1327—
„ Brukscta 55— 58*50 ---*---
,  Kor.cn i aga 149— 159 —
„ Ł inlan 'ya 22 — 25— -- ‘---
. Holardya 274 - 298— — ' ---
„ Szwccya 179— 193— ---*—
. Koiw cgi* 145— 1 5 5 -

VII. R«'a bankowa.
t ■ pa eskontawa P. K

D am  B inka-ay  S cn iita  S C h i j t i  w :  L w ow ie 
kupuje d o la ry , fran ki, rubla l i r /  i t p . 20267

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.
Lwów, 17. stycznia. 

Waluty zagraniczne znowu podrożały.
Dolary 875, franki szwajcarsk e 141.50, fran

cuskie 55.50, funty 5390, marki n emieck e 13.50, 
korony austryackie 138, czeskie 11.65.

Ruble zyskały 40 punktów j są poszukiwane. 
Z papierów lokacyjnych kupowano 4 i pół prc. 

Eianku kraj. Po 100*
W  akcyach bankowych ruch ożyw;ony, akcye 

Banku hipotecznego awansowały stopno wo z 
675 na 690, przemysłowego z 620 na 650, Ziem- 
siknego Bamiku kredyt, z 725 na 750,' a (Pod kon.ee 
giełdy spadły na 715Ł

W  akcyach pi zemysłowych ruch silny.
Akcye Chodorowskie z 4300 awansowały na 

4400, następnie stopniowo spadły na 4350.
P. T. H. sprzedawano poc^ątkow0  po 1650, 

później po 1600, następn e na 1625 i 1675, a pod 
koniec g ełdy spadły na 1615.

Pezety z 2000 spadły na 1920.
Polska Nafta notowała 3600. Fabryka kart 

4500.
Płacono Impex 850,825. 800,
Tendencya w walutach wybitnie zwyżkowa, 

w akcyach chw ejna, akcye bankowe silne, uspo
sobienie ożywione.

K R A K . C E D U Ł A  G I F .Ł D O W Y
Krak W, 17 styczni 1 

Papiery lok a cy jn i.
Ofiar. Żądana Transakcja,

4 pre. pot. fcrtj. e r. 1391 92'— —
* o »  czkelm

r r. 1908
15 prc. poi. kraf. z !3 !3
*■5 „ „  „ z 1911
1 pro. poi., m, Krzkowra 

z r. 1909 
1 *5 prc. poż. m. L we wa
5 prs. ©V!. Banici IciL
i -  -
4 „  « kol...
V5 prc. K»ty zaab Banka kr. 101
 * ..............................................95-
 ̂ »* »• u hj{& 95

1 .  » - l 9 t  .. .. 89'
4’5 prc. list’/  Banku galia

dla hanoia i przaot 94*
4 r*c. !i).ty v« -t  i ‘ » a ń ,
•. ;>  . -  _ 91

4’5 r ... T .•>«/*rt,
kiV*.L !(■::. ;* _ 1 0 2 -

1 ■ Towarł

Akcye h aak aw e: 
Polsld Bm k Ppbsto. 6 5 0 --  7 9 » -
Bank hirotoezny 675' — 725*—
Bank Mahspolsld 675 — 72J*—
Ziemski Bank <rs4yt. 510’— 620 —
P o w i ł  Bank lcradyt«wy

po* oz T. A. 2513*-" — *—
rololda Tow hundl 1479*—
K -jdL  Sp. Aka Lajtau 751’—
Polski Glob 2 00*—
Zielenie wsid 9030*—
'K a.-z. sp.ca ake. Lado-

dowy oarowozów 4300’—
Górka, rabr. cemaata 8010*—
Siersza. Zakłady jęta . 7010*—
T. P. G. 9403*—
Pelaka Nafta 3600*—
EleKtrownia w  S ia rn / 9100*—
Krakus 4300*—
Żegluga polska 1019*—
.Lsmieaa*. fabr. maszyn 6200*—
»Tt Z9binia“ rabr. maszyn

i narządzi roin.cz. 4901*—
..Ob es* 4810.—
Automotor fabr. samocn.2600'—■
Fabryka przetworów tłu
szczowych w Trzebini 3100'—
Pozet powszechne za

kłady budowlano 1700'— 1910*—
Fabr. porcelany Cmislów 54 -0 '— 5609*—
Bank Związku Spółek

zarobkowych 4400'— 4600'—
W aluty l detrlzy.

Waluty

1620*- 
810*- 

270 i*— 
9700*—i
4700*— 
830T— 
7 6 )0 * - 
9 7 9 0 -  
3910—  
9.301*- 
5 TO'— 
1200' -  

6400*-

5100—  
5209 -  
2700—

1620-1490
760- -7t0
2550-2650
9000— 9650

4675-4309

7100
9890
3610—3900 
9310—90J0 
4700 
1200— 1109

5350 
5 06

3800 — 3800 —34tłd

1900-1850 
55-0—5600

fjorony aastryaekio
■*orony czesko-siowaa 
franld francuskie 
D lary St. Zjednocz. 
Lei rumuńskie 
Liry włoskie 
Macki niemieekie

żądano possuk.
110 —  

9 5 )  
5 0 '-  

8 3 0 * - 
1 1 -  
2 8 -  

1 2—

1 2 )*-
10*10
5 4 -

850*-
1 2 -

3 0 -
13—

Cseki 
Żądanu peszub 

115 —  125 -
1 0 * - U  —

12*59 13 5 ł

K U R S A  G S E Ł D y  W A R S Z A W S K I E J .
Warszawa, dnia 17 styeswi*.

I. Papiery procentowe.
Obligacye:

Miasta stok Warszawy*
UArtość Trans- *  .  P e . ,e  
knponu ak^ya ^  k iw a .

5 pre. 1915-1916 r. 3*87*6 215 50 220 — gdO —
6 prc. 1917 r. za Mk tOf) 0 ..6  7 W*-*— lil3—  99*—
S pic. Banku ziemskiego 1,32*5 —*— 1 )3 —  99*—

IT. Listy r a c t t r n a  
4 i pół prc. ziemskie 0,60*7 267*50 235 — 265 —
4 prc. ziemskie 0P4 0
5 pre. miasta Warszawy 2,86‘d
4 i pół prc. m. Warszawy 2,57 ó
5 prac. mia ta Łodzi — ’— 
t i pół prec- mi-.sta Łudzi —* —
6 proa Barncu kred. Łup. 0*24,0

Waluty,
va 1 n t y :

;.} ’0*— 
272*5)

330 — 315- 
2ts0 -  279 -

— *— 169 — 95 -

RuMe CHfskle po 100 
R.LIe carskie po 509 
Rubla dumakia p<j 1030 
Rubla dnmskie drobna 
K ro y szwedzkie 
Korony duńskie 

a n rwos ie 
Korony au&tryjcldo 

• c eskio 
Franki frnna 
rran i azwaja 
Franki belg jskia 

| Funty sztarli igów  
Doi ry amerykańskie 
Dolary kanaeiyjtlcie 
Le rumuńskie (sprzedaż) 
Liry włoskie 
Gulder.y hoianderakie 

J Marki uiem.
I Marakt lińakie

82*- 
89 — 
9 1 -

8t —  
77—
l O -  
gó — 
32' —

90

14- — —  95*50

C i  «  Ir ii 
Żąd. poszulc. rad. DOMak, 

529—  5 0 0 .-  - * -  _ * -  
560 —  600 — — • -  — 
19 5 - 110— w -
89*— 86*—

193 -  179 — 193*- 179 -  
159—  149 — 1 5 9 -  149—  
155*- 145 — 155—  145—  
138*— 1 6' -  138—  1 /6 —  
1165 10*50 11*61 10*53
55*i0 52*53 55*50 52*54 

141*50 128 — 141 50 1?8—  
58 50 55 — 53*50 55—  

1330 *—3199 •—3390— 3! 9 0 -  
895—  i60*— 895 — 780—  
680 —  630*— 680 — 630*., 

10*25 12—  13*5 12—  
31—  59—  31—  29—  

798—  274*— 298*— 274—  
1350 — 1250 — 13 0 — 1250—  

.25*— 22—  28—  ^ 6—

GIEŁDA WARSZAWSKA.

W a rstw a , l** stycanja.
(Titlef.) (m.) Wczorajszą giełdę warąga-walgi 

cechowała tendencya słaba. Interesowano się 
Ptzeważnię przemysłom cementowym, Adccye 
bamtowc* w mały.m ruchu przy tendencji słab. 
5zej. RuWe byty pos ukiwane przy wysoićch fcur* 
sach. Liety zastawne ziemskie i miejskie zyska- 
ł>' bardzo dużo na kursie przy braku materyału

Giełda wiedeńska.
Wiedeń 17 stycznia.

(PAT.) Giełda * 17 stycznia. Re-ta mi* 
iowa 96*—, Austr. rerta koromwa 95 50, Au«t-. 
renta lutowa 96 50, W^pie-ska renta koronowa 
250’— , Losy tureckie 3975’—, Priorytety kolei 
południowe? 2310 — , Anglobar.k 1195’— , B /n i-  
verein 1233'— , B ;denkreditinst«;t 2900’— , Kre- 
d it: ;*stait1478 —, Bans Lep.*zyr©.vy 1052'— . Lan«
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derbank ^ O —^nionbnnk y95‘— , ŻiwostensKa 
Banka 35 5 '— , Mercu.’ 998'—■, Bank obrotowy 
„ — '— , Kclej północna 23460'- Kolej lwowsko- 
czerniowiecki. 3700'— , Kolej południowa 3680’—. 
Austryackie koleje państwowe 5390'—, .Alpiny 
6135— , Berg und Huetten 14475.— , Krupp 
2 0 3 -—, Poldihuette 5060'— , Proger - Eiaen 
14000’— , Rina 4550'—, Skoda 3550'— . Apollo 
8640'—, Fanto 37400—, Gal. Karpaty 206 >0'—, 
Zieleniewski 6150 '— , Gad ia 30200’ —, Scno- 
d n i c a  — , Siersza 5000'— »

DEWIZY ZURYCHSIKIE.
ZiTych 17 stycznia. 

i (BAT.) Początkowe ikursa dewi-z z 17 brn.: 
Berkn 9.70 — -Praga 7.75 — N-wy Jork 641.50 — 
Auśtr. floty1 kor. st&ntpl. 0.90 — Budapeszt 1.07 i 
pół — Btfkaresztt 1.50 — Wiedeń 1.45 — Medyolląn 
1iź — Zagrzeb 4.20 — Warszawa 0.75,

Z TARGU LWOWSKIEGO.
Lwów, 18. stj oznaa. 

(b) Wczoraj na tangach lwowskch nastąpiło 
Ożywienie, a to dz:ęk przepowiadanej kontroli cen. 
która w wielu wypadkach kończyła się na przy
musowej wysprzeaa-zy towaru, z czego na tar- 
gacn publiczność skwaplw e korzystała. Wypad
ków takich, było jednak stosunkowo mało, a więk 
szość publiczności płacła rwykłe paskarskie ce

ny, które z chwilą zaprowadzenia- konucoK, poszły 
znowu w  górę.

Od wczoraj1 certa pieczywa pozakon+jTiigen- 
towego poszła; znacznie w  górę Za chl=b b ały o 
wadze 1 kg. żądano 120 mk., za chleb ciemny o 
wadze 1 kg. 60 mk., za małą bułeczkę, za którą 
dotychczas płacono 3 mk. wczoi-4- płacono juz 
o—6 inki, a za większą 20—24 mk. Przyczynę te
go nagłego -wzrostu c©n Pieczywa tłumaczą prze
kupnie brak em mąki.

Analogicznie ma się sprawa z mięsem. W  skle
pach, srdzie sprzedają mięso na taryfę, tworzą s ę 
już większe ogonki, za& w tych sklepach, gdzie 
m:ęsa „n:ema“ , tam płacą za kilogram wieprzowi
ny 200 mk., za- kg. stouiny 250.mk., za kg. sadła 
280 mk.. za kg. kiełbasy- 180— 240 mk.

Na Rynku jarzyny też podrożały Za maleńką 
giówkę -kapusty płaęono i5— 2 0  m k., za y/ęfcfzą 
do 35 mk., za główkę kielu do 35 mk., za główkę 

.kalarepy do 25 mit., za korzonek chrzanu 5 mk., 
za kg. kapusty kiszonej 30 nut., za kg. cebuli 35 
m k  za kg. jabłek od 50—60 mk., za kg. suszo
nych śliwek 150- mk. Zq kg. białej mąki żądano 
1 2 0  mk., za kg. ryżu 1 0 0  mk.. za kg. grysiku pszen 

,negp 130 mk., za litr mąk razowej żyto’ej 60 m k., 
za litr mąki Fazowej pszennej 70 mk.. za l'tr fasoli 
drobnej 30 mk., za litr fascl) gruuszej 40 m«., za 
litr kaszy hreczanej 55 m k., za litr mamalyg; 50 
mk. Za małą wiązkę drzewa płacone 25 mk.

K a t a s t r o f a  h ^ d r o p l a n o w a .

Śmierć o fficera
Gdańsk, 17. stycznia. I 

ńPAT) W  Pncaau wskutek ae-n&utia się nift- } 
f-yni podczas fofóu wipadl do morza hydroplan. 
Ze znajdujący on się tatr, qsób wyratowano 
wszystko, próc7 .podipcir. Gąsowskifgn i starrze ■ 
bo marynarza Ostraapkiieco, którzy utonęli.
‘ - " ' ■ 4 ^ 3 f t ' • Warszawa. 17. stycznia.

(PATA Naczelne Dołwództfwff kor.* ndkńtjc: 
Dnia 15. bsn. zginął ,w Pucku w  katasirofię hy-

i nrtarynaraa.
dmpSanowej porucznik j,v zy  Gąsowskl, oreer
łąc^niko-wy przy mi syf woskowej japońskiej. Zgi
nął na posterunku, towarzysząc służbowo kapi
tanowi japońskiemu Yamawakj w jc iróży  na 
Po norze i wybrzeże morza pmsSdegą Naczelne 
Dowództwo traci w  n im dfejnego oficera, zasłu
żonego na froncie, SjalaGhttoego wsinółipratocwinika 
i w szczerym żalu składa tą d\ragą, rodzinie jego 
wyrazy współczucia. Czesc jtago .parmęci.

W ła m a n ie  d o  M u z e u m  C z a p s k ic h ,
Skradziono 6 cennych makat.

Kraków, 18. stycznia.
,{PAT.) W  nocy % soboiy na niedzielę doko

nał- rffeSnany sprawca włamania o-o nruzeum 
Czapskich pizy id. Wolskie]. Udsta, się on do 
wnętrza praefc stzyby poiw ójrycb drzwi od tera
sy ogrodowej, które rô tbik przyc rem mus;al oa- 
Stroąd zamwaną żelafflną kratę. Wtargnąwszy do 
wmetrza, żab rtał 6  cennj^h makat, wartości 2 mi
lionów marefk, z których pięć jest poon<feema 
potsifł|agOy «i jedna centrem parskiem diziełem sztu
ka tekstylne] XV. wieku. Ztoczyńca próbował, cło- 
stfa? się jeszrae do następnej sali, pełnej kosz

townych i emalii, medalionów, porcelany i obra
zów, leoz, nie posiadając odpowiednich' narzędzi, 
w'e zdołał rozbić mocnego zamku. Zarówno na 
tych drzwiach, j-ask j wszędzie,/pozostawił spraw
ca' mnóstwo śladów krwi i' odcisków palców. Po 
PofWhfJ makaty znalezioną w budce podwórzo
wej, gdzie sprawca fe ukrył.

Pohcya przy pomocy psa policyjnego zwuó- 
cj:ła doch.xLien:a do mieszkaria dozorozyni tego 
budziku, niejakiej Genibarówskiej, którą w re
zultacie aresztowano..

Echa rabunkowego napadu przy ul. ŁyczakowsKiej.
I.izenuanowa —^ K ró lo w a  krup.“ — Wizya lokalna. —  Zeznania Lizerm&nowej. — 

Wynik dotychczasowego śledztwa tajemn cę.
Lwów, 18 stycznia.

vś) U wylotu tfl. Łyczakowskiej, tuż nayrze- 
cłwko p vnnV a Bartosza Głowackiego wznoisi się 
#yśóka dwupiętr-orwa, z u-cw.jczesnym komfortem 
^ budow am i k&mienica. T u m  I. p. w  mieszkaniu 
śkładająpebii się z tóech  poŁoi i kuchni mieszkała 
bO-ilethk -Friir^ Lizermanowa, wdowa pu kupcu, 
w?aiśdciefllka tegie kainifei.icy, ćraz kliku innych/ 
M4Ż jfófi, iżm-aiły prżęd 2-ma, Mizko laity, by1} za 
ca asów y  .Lajc v ych

„królem k.*up“r

Waęonaml całymi sajvwacTzał hreczfcę, a ikrupiai- 
rze i krupi arki ffla% w o  u niego towar ten zalkiipo- 
wafi. Stąd) też nocb dził zmaczny majątek Lizer- 
nłauów, w  czasie wojennym jieszoze powiększony'. 
Nieraz zd czasćw austryaduSi, a także i obecnych 
zaglądali ..do. nich urzędnicy walki u łiohwą, stara
jąc sk ukrócić chęć zysku „królów krupiarskicłi“ .

Pozostała, po Lizermanie wdowa była głuchą. 
Bezdzietna ta kobieta mieszkała ze swoim brataui- 
ki-em, prawnikiem Mellerem, pr wadzącym jej 
sklep. D0  obsługi swej trzymała

dwl« służące,
a to iednią katolicką Hanię Szaiadowslką, a drugą 
kucharkę żydtwsfcą Róizię Dainpfównę. Do oby
dwóch służąoch przychodzili też

dwaj ttarzeczooi,
żołnierze z  pobliskiego Jałowca, a marzecmirych 
tyuh często zmieniały. Obaj ci „dochodzący" byli 
też krytycznej soboty u swoich narzeczonych,, opu 
ścili jednak mieszkanie międlzy godiz. pół do 10, a 
1 0-tą. ( -

Fakt napadu rafounikiowego, wedle przeprowa
dzanego dziś na miejscu dochodzenia, przedstawia 
się mniej więcej następującoi: Napadnięta Lizerma- 
nowa przedjtawiła

kbmMyl poiksyjbo-sąaowo-idcarddei,
która przybyła na miołsce ctkoto godlz. 11 przed, 
poi. zupełnie przytomnie szczegóły zajścia. V) 
stota-d komisyi wchodzili: z ramienia j/dicyi r. poi 
Łukomski, z inspektorami MJikiem, K-winem Riu 
wlerem i Ikiłku agentami oraz pobcyantami. Z ra 
mienia prokonratoły- afirok Giirtfter. Z ramtejab 
sąau sędzia śledczy Witc^ayń-ski, oraz lekarz sąd) 
w y HiememoWski. Na zapytanie r, Łukomsfellego, 
pr kuraiora i sędlz!ego śledczego

Lk-Oi-mairowa zeznaj®:
GmoLo goaz. 10 wróciła do dl-mu Pd swego 

brata. Weszła do sypialni, usiadła) na łóżku 5 zdo
łała zaliedwie zdjąć jeden1 4qdk,. gdy przed nią 
Stanęli bandyci, Uizb.\óeni w  rewo.we.ry, rzucui jy 
na łóżka i ipodjczas gdy

(<*ieu dusił ją za tBc, drugi obcasami dep
tał po cfeie I po głowie.

Natychmiast dostała y/jbuebu krwi i endafa krzij 
czec, leoz jed-et, z bandytów zakmeblowai tej usta. 
talk, że b y b  bezsilną. Podczas gdy tak leżała pra 
wie że pieprzy lomna, jeden z nich przystąpił do 
szafy z bielizną, wyciągną! stamtąd biżuiteryę, a 
mianowicie:'.dwa pierścienie brylantowe, złoty ze
garek j, koiiczyjd, o któsj-ch bandyta nie wiecte.ał, 
że są tyko imita-cyą a drugi znalazłszy wśród Sd« 
'lizny kluca

do kosy werthein^wsklei
udał snę do jadalni, w  nctórej stała kassa i po Jea c  
twarera zabrał z rrięi, jalk l feermnowa twierdzi, li 
tysięcy 'mik., a lak 'h/ierd"d przesłuchany bratanek 
Meller, 29 ty?: mk., yż on sam miał tam w  pttfie 
chowani® 10 tysięcy arfc,. o któ.ych uotwa nie 
wiedziała. W  przekonaniu że Lizermanowa już nie 
źyjie, ipur dokonanym rabunku spoŁtojnie opcścS 
mieszkanie, Skrwaw-una Lizermmowa wstała na
stępni© z łóiżka. ' N

Przy czołgała się aż do drzwi
które otworzyła, ppdsimęła się pod Jrzw i sąsie
dnie i tam zapukała.-wołając 0 pi-.noc. Z początku 
sąsiedzi dłuższy czas nie otwierali, później Jednak 
ziofy cuitowawiSZj się puczęłi U ratować, a równo
cześnie Zawiadamilf o  całyim wypadM nratanka 
jej Mdłlera, któr^ bawił poza domem. Meller

zaalarmował zaró • no stację ratunkową, jak 
Kómlstaryat i aj ą pollryl.

Na niiejscg wypadku przybył lekarz starjrt rafiTB.
kowej, który udzielił ofierze bandyckiego napadu 
pierwszej pomocy, oraz inspekeo jny komisarz, kud 
ry przep-owadził pierwsze 'dochodzenia Przesłu
chiwana kucharka. Rózda Dampf zeznalie, że przed 
g dz. 10 obydwa^ „dochodzący" kawalerowie opu
ścili ich mieszkanie, obie służące ułożyły się dw 
snu, a jeszcze me 'eżaly poi ządnac w  łóżku, Ikłedy 
przed nimi stają! jakB

bandy) a z  wyciągniętym rewolwerem
i pod groza zastrzelenia nakazał Ku bezrw zględna 
milczenie. Zapytywał je także, gdzie leżą Pienią
dze, na co  iru jednak odipov/;i-;dzi d..ć nie mogły.

R. pul. Luk emski, wspólnie a kapitanem po*, 
wojskowej Pałką, prowadzili si ezmorlowanie 
śledztwu ód goffr. 11 de godz. 5 'P:i poł. Nawsą- 
aąli cały szereg nici, mających oddać bandytów w  
Ich ręce.

V/ynik śledztwa jednak, 'ze względu na lego 
ukończeni®, trzymamy jest w tajemnicy.,

Z sądu wojskowego.
Lwów, 18 stycznia.

O ZBRODNIE --KROTNEJ DEZERCYL
(b) Franciszek Wisznipwski, szetr. 11 p. a  1 

stanął v czoiaj przed trybunałem pod przewodnio 
twem mir. dlr.. Orskiego, oskarżony o to. że dnia 
21  października ub. t . wydalił się ze swego oddiia 
łu i przebywał w. d-łmu do dnia 5 listopada. Nai- 
st-ępńie uciekł Wis/mowski pp raz drugi ze szpita
la wojskowego w  Standsła wowie.

' Po przeprowadzonej rozprawie trybunał s? a  
za! go ru 6  m es ęcy więzienia. Oskarżał kpt dr 
Gromiski, brondł kpń. dr. Jausfcć. da.
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Apteka w Przemyślu — Zasanie. poszukuje magisti _(>*- 
rmaeyi rutynowanego. 858'

Muildantkit piszącej biegle na .U nderw ood", poszukuje 
zaraz adw. Dr. Kohl. Halicka 21. b6^u

(iit‘elige.1tna o s o b a  poazuk-je posady do zarządu d .nu 
znająca s ę n . kuchni i gosp. jarstw ie. Wiadomość 
S^a.bka. Gliniańska 6, IL p. 8ocS

K oncypienta młodssego poszukuje adwokat Ur. Adolf 
W.ttlm we Lw °wic. b65t>

O d p ow ied n  e^O za jęcia  na skromnych warunkr-cL po’ 
azufcuje wdo * a po urzęJniku, obeznana wszechatronnie 
w handlu i gospodarstwie doreu.wen, energi nna, pra
cowita i z najlepszem. refereneyami. Zgłoszenia poo 
.Skromna wymagania* do Adm. .G a z.it/ W ieczorucj", 
ul to k . i 4. , 863..

K ii& k K & N iA , L^SłALS* S K h i > : I
P oszuk u ję  w pobliżu mego Zakładu fryzyerssś e, . 

1 pokoju z kuchnią. Łaskawe zgłoszenia ul. Gro ee~a 
1. 4 J, HautLr. 8Jo/-

P o ssu k n jc  pokoju kawalerskiego, eiegancko umebt wa- 
nego, blizko iródm ieicii z osobnym wchodem. Ła* 
aicawe zgłoszenia pod .'I yi> v - marek* Ac m. 865;

T ozh n .k  poszukuje pokoju ..awąiers iogo, ewentualne 
zgłoszenia z podaniem warunków, skierować do Adm 
.G az Wiecz.*, pod sTeohruk". ' 86j5

P S S tn k a jt aią dwu umeo.owanych pokoi, kucnnia, 
ewentualnie też jednego urządzonego pokoju z ku
chnią za wynagrodzeniem w prowiantach. Wiadomość 
n adwokata Somerateina, ul. H iŁn ańiKa 24. 8oó2

P  K Ł .r r :c ,  g g

kupię Ol w arczę ( o okoio 10— llO m oigów, w  suche/ 
zdrowej o.vcliey, Wraz z kompletnym żywym i mart
wym inwed.arzem, z usi we.ui i zapasami. BIL kość. 
k o le , dobry stan budynku ndesz alncgo i za ludowa i 
gospodarczy eh wymagane. Szczegółowe ofeity, z do- 
łą cz-u jm  jC .icera aytu’.cyjnytn — przyjmują z grzecz
ności Biuro radcy B. Ajdu^icwicza, Lwów, uL. Listo.
pada I. 1. 8jz()

S p rzedam  skrzypce okazyjnie 
lew o od  3 do 6.

Sapiehy 49, II. p. na
866 f.

K upię w il l ;  (i-piętrową) dia własnego użytku, z ogro
dem, zabudowaniami gospodarczymi i ewentualnie 
kilka morgów pola. — Szczegółowe oferty przyjmuje 
z  grzeczności Biuro radcy B. Ajdukiswicza, Lwów, u1. 
Listopada 1. 7. 821.'

sp rzed a m  las dębowy, Adm. p d „Marya*.

K SŁ Wer*iieim"wska foryg.) 
biuro 3ru : s, Kościuszki 2.

8668
Nr. 3, do sprzedano. 

___________________   8058
Kupię póiamcrykai.skie biurko i fotel. Zgłoszenia p> 

■emne inż. Ruth. Pełc yńsk Sa.

Z G U & i& ft O  —  Z N A L iZ iO f t  i

L am  500 A^k.^uczciwemu -  a.azcy za to .o tk e  z mono. 
srumem T. K., którą zgubiłam 15 b. m. T. Klang, ul 
r edlewskiug.i 3. 8ć4V

I RGZM&JT3

G amofony, Płyty Rowery, Latarki ełektiv- 
c i i e  i karbidowe, C z;ści gramofonowe i 

rowerowe, Szafiry patejihonowe poleca

fOZEF ilATZ Lwów, Fiski S
rzyjmujc też gramolony * rowery do naprawy. 8 3 -ii

Żądajcie wszędzie tutfti z watą by- 
gienicznie preparowaną, przedwo
jennej jakości i bilułtti cygareto- 

we w ozdobnych Książ .czKach

Z A L T E S S E r
po cenach fabrycznych sprzedaje

Lwów,
S ip it  Ina t .  Dom  ła w a  o w y . 8281 

■ n n B n n f l ń H

ZĘBY SZTUCZKĘ M. A c h t
PLBTYNĘ, Z&3T9 i SRsBKD z ł o t a  dentystyczn.
płaci bezwarunkowo najwięcej LwdUI.SyHSfUSHa7

CZa S

ODNOWIĆ

PRZEDPŁATĘ!

P  U  D E R
-  i  —  83W

W S Z Ę D Z IE  D O  N A 3 Y C IA .  
Hurtownie: M l i t u L O L A S O z Z  1 i^ -b L a

BOBO
Konfekcją d li dzieci,
panienek, suknie w ieczo.ow a dla pań i panenek, swe- 
tery. gprniturki, materyały je Iw .wne .ia suknie i p ~ -  
jz iw ki, bluzki, fartuszki, kapelusze, ezapki, szaliki itd 

.po lec . S221
LO R K A, plac bmolki 1 a.

M y  N O S IM Y  tYLKO  
K  A P f  l H - ł t  E

N A  K A R N A W A Ł
najlepsze PERFUMY. KR'.WY, PUL) Y, MYDL . 

WODi KOLONiKkE ? GRZE3IEm> ; poleca 82J2

Bernard MenMer Bita 21.

O G O R K I
beczka 10 kop .pńma so ta* po 2.850 Mk. z dosta
wą do domu. S lep spożywczy pla Smolki I. 4.

Flaszki na piwo kupuis
BROWAR

lwów. dl. Kfeparowska 1.18.
1-6 >9

M io t ły  r y ż o w e
od 41 r k. poleca huriGumle 
M I C H A Ł H A C U S Ł

DOM EKSPORTOW O-HLNDLOW Y
lwów, Kazimierzowska 4,e«

Dachówki
asV stow o-cem entow ej, ptp\. gontów, 
wapna, gipsu i innych materyatów 
budowlanych dostarczają natychmiast

H O W .O W S K I i S-.ka
tw6x. ul. BcuHsrda I. 3.

(b u c .n s  B I  reg o5 . 84 4

KTO CHCE WYGRAĆ

M I L I O N !
niech pali tutki „FARA0N“  lob „PRIMUS*1
gdyż w każdym tysiącu paczek tutek .FARAON' 
i „PRIMUS" znajdu je -się kupon, w zamień za 
który znale tea po przedłożeniu lub nadesłaniu go 

po-ztą, otr*?ina z biura fabryki oryginalną

Milionfiwkg!
rutk! -,FAStAON“ [ ,PRIHUS“ 

wszedzia do naby ia!
Fstnlia fotel! i UÛtrysa ctiayd „PHIffUS"

w e Lw ow ie, -ul. Na Ł»a kach 1. i i .  5545

7409

M K U W ItlT A
E \ U - « W V 5

P O S Z U R T T T ^  
do natychmiastowego Kupna* 
Domów £ ogrodami we Lwowie 
i  na przedmieściach. Gospod. 
wiejsKich od 2 do 4 0  morgów. 
Folwarków małych od 3 0  do 
3 0 0  tu morgów Z budynhami, 
Agencya „FO R " UNA*V Lwów, 
Frydrichów 8, III. piętro* s u

D o  Szanownej P. T, Publiczności 1 
firma:

n ra u n  poleca swój tan i skład snlcna i  gotowyek «hysi
SEP raęsi ic.i,
rów n ież  przyjmuje wsselkis zamówienia w r u o u .  kru>
Ŝ O wiectwa.

A wykonuje je w  swoieh warstatach i  pneowaiack 
aumiennie, atarannie i szybko.

l i p r u i t  katem Szanowna P T. P i b l m n

faslcawle śpieszy do taniego źródła u firmy,

D . B r a u n ,
Lwów, Sykatusrta 3. 8198

EKLAMA
Nakładem Spółki akcyjnej wydawnicze]**.

łktwieia SarUki &uk. .,Pra*a“
RtJaktor ‘aczefny Dr. ROGER BATTAOLIA. Zastępca ■jLuin-• emca JERZY I l A i k b k l  
uL Sokola 4. Odpow. redaktor: AĄKYAN MACOAUKk


